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IParyż 2 .8 .  Obsługa ulu s i k i  „Gazety Lubelskiej"!
PARYŻ, Ł& W piątym dniu Eoołc- 

rtncji Paryskiej przemawiali: minister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
Masaryk i premier Kanady Me King.

Minister Masaryk rozportąl twe prae- 
mówienie wyrażając uznanie dla pracy 
„4-eh ministrów1* nad przygotowaniem 
traktatów. Projekty traktatów nazwa! 
Masaryk kompromisowymi i zaznaczył, 
:'c Czechosłowacja przyjmie s należnym 
respektem różne wypowiedzi | popraw­
ni. Naród czechosłowacki — powiedział 
dalej Maaaryk — nie zgodzi się na przy- 
wrócenie traktatów łamiących prawa 
mniejszych państw, jakie były podpisy­
wane w latach 1918—1938. „Jakikolwiek 
rząd, który pragnąłby narzucić taki trak­
tat, musiałby niebawem szukać sobie in­
nej posady". Mówiąc o geograficznym po 
łożeniu Czechosłowacji — Masaryk o- 
6wiadczył, że jest ona małym krajem, 
bez dostępu do morza, leżucym jednak 
w aereu Europy. „Jest ło naszą durną 
narodową44. Tam, gdzie stare metody nic I

MOSKWA. Publicysta radziecki Zasław- 
ski zattlAeśdi w „Prawdzie" felieton, w 
którym  omawia nodowód osławionej „żelaz 
nej kgrtyny", pokutującej na łam ach pra­
sy zaeraufccBnej w artykułach o ZSRR i 
całej Europy wschodniej,

„Skąd się wzięły te słowa „żelazna kur 
tyna"? Kito pierwszy puścił w obieg ten 
oszczerczy term in ?—pyita Zaełewski i na­
stępnie pósze:

Gaziety przypasują autorstwo Chur­
chillowi, To on jakoby pierwszy w swoim 
osławionym przemówieniu fułtońskim pu- 
Scdł w obieg słówko, podchwycone przez 
stugętaią prasę antyradziecką. Churchill 
jest bezsprzecznie mistrzem obrazowego 
stylu, a  przemówienie w Fulton niewątpli­
wie było przeniknięte wrogością w stosun­
ku do ZSRR, Mimo to, chociaż Churchill 
mówił wówczas o „iedaznetf kurtynie", nie 
on jest inicjatorem  1 nie do niego należy

dały rezultatu, trzeba spr!>*>ować nowych 
sposobów, a tam gilzie chodzi o Czcchosło 
wację, potrzebne są metody o charakte­
rze stałym“. „Pragnę demokracji dla 
Czechów I Słowaków, pragną życia w spo 
koju i możliwości rozwojowych w myśl

Po delegacie Czechosłowacji zabrał 
głos premier Kanady Mc King. który wy­
stąpił > propoiyeją, aby „czterej mini­
strowie44 zbierali się w czasie trwania 
konferencji dla rozpływ ania wielu wy­
łaniających się zagadnień. W ten sposób 
ograniczyła by się do rainunitiu Ilość wy­
padków, w kfórycb dęty; j /upadała by 
drogą ghteowanla. W sp im ie zwykłej, 
czy kwalifikowanej większości głosów — 
powiedział premier — najlepszą jest o- 
gólna zgoda.

*  *  •

Dnia dzisiejszego w godzinach przed1

prawo autorskie. Churchill przywłaszczył 
sobie cudzy zwrot, nie wskazując nazwiska 
autora. W ten sposób jest on raczej plagia 
torem niż inicjatorem, w każdym razie 
jest jedynie naśladowcą. Słowa o „żelaz­
nej kurtynie" zostały poraź pierwszy u-, 
żyte prze® Goebbelsa w jednym z jego o- 
statn ich  przedśmiertelnych artykułów, wy 
drukowanycch w tygodniku „Das Reich".

haseł zawartych w Karcie Narodów Zje­
dnoczonych44.

Na zakończenie minister Masaryk O- 
mówił udział Czech*K ôwai*ji w wojnie I 
dodał, że jest jak najlepszej myśli co 
do wyników obecnej konferencji.

południowych odbyło się posiedzenie Ko­
misji Regulaminowej.

Minister Modzelewski zgłosił wniosek, 
aby Polska została dopuszczona do 
działu w pracach Komisji opracowującej 
paragrafy gospodarcze traktatu z Węgra­
mi i państwami bałkańskimi.

Wniosek Polski poparli ministrowie 
Mołotow, Mnaaryk 1 Kardell. Przeciwko 
wnioskowi opowiedziały się: Wielka Bry­
tania, Stany Zjednoczone, Unia Pol. Afry­
ki 1 Nowa Zelandia, motywując swój 
sprzeciw komplikacjami w obradach, ja­
kie mogłyby z tn{ przyczyny powstać. U- 
znając słuszność przy toczonych argu­
mentów, minister Modzelewski wycofał 
swój wniosek.

Drugim punktem obrad komisji była 
sprawa przewodniczącego-

W myśl zaleceń „c*:er"eta ministrów44 
przewodniczyć obradom mieli kolejno de 
legaci K wielkich moearslw, to jest Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Rrytanll, 
Francji, Rosji I Chin. Holandia i Nown 
Zelandia wystąpiły z wnioskiem, aby ob­
radom przewodniczył przez cały czas 
trwania konferencji, minister Bldaull ja­
ko gospodarz. Po dyskusji odroczono po­
siedzenie do dnia następnego bez po­
wzięcia decyzji.

zjechało 
do Poryła

nabite, że nie sposób było ani oddychać, 
ani siedzieć; na 1.200 dziennikarzy, k tó ­
rzy zjechali się do Pary&a, ze wszystkich 
stron świata, tylko 300 szczęśliwców o- 
tr-ym ało  karty  na trybuny, ale i ta  liczba 
przekroczyła pojemność balkonów Pałacu 
Luksemburskiego.

PARYŻ. 2.8. 3 tysiące osób prawic Be- 
wszystkich stron św iata zapełniło widow­
nię Opery paryskiej we środę na przed­
stawieniu baletu, urządzonym przez rząd 
francuski dla delegacji na konferencję po­
kojową i członków korpusu dyplomatycz­
nego. W przerw ach 200 osób z pośród n a j­
znakomitszych gości przyjmowanych było 
w bufecie przez prem iera F rancji Georges 
Bidault.

--------ooo--------

K ryzys rząd ow y  
w Ira n ie

LONDYN. 2.8. Wszyscy członko­
wie rządu irańskiego zgłosili w dniu 
31 lipca dymisję na ręce premiera 
Ghavama. Ministrowie zrezygnowali 
ze swych stanowisk dla umożliwienia 
oremierowi reorganizacji rządu.'

Z  o sta tn ie j 
c h w ili

Własow na szubienicy
MOSKWA. 2.8. (A P I). Radio moskiew- 

sfcfai donosi, te  b. generał Andree Andre- 
jewics Własow, który w  1M3 r. sformował 
„rosyjski legion", wałczący po M ronię Nic 
mieć, aootał skazany na śmierć przeć po­
w iew n ie . W raz z nim skazano na tą  sa ­
m ą karę U  innych w łanowców. Wyrok 
wykonano. Wszyscy oni oskarżeni byli o 
zdradę stanu, działalność snpdclow»ką i ter 
roryotyccną, oraz o dywenąję przeciw Zw. 
Radni eokkwm.

20 ty . koni
UNKRA P o lsce
MONTREAL. 2.8. UNRRA ląduje 

20 feye. koni kanadyjskich do Polski 
jako pomoc dla gospodarstw zniszczo 
nych przez wojnę. 8 ty«. zostanie do­
starczonych w sierpniu na okrętach a- 
merykańskich. Są to konie robocze z 
zachodnio - kanadyjskich farm.

Strajk  w G recji
LONDYN. 2.8. (A1»I). Jak  donoszą z A- 

ten KAM w raz z komunistami proklam o­
wali dziś 24 gods. strajk

Tajemniczy wybuch
na o k rę c ie

LONDYN. 2.8. W odletfłoóci 75 mil 
od wybrzeża Brazylii, na transporłow 
cu brazylijskim „Duque de Caxias" 
miał miejsce wybuch. Przeszło tysiąc 
pasażerów okrętu zostało uratowa" 
nych przez 2 okręty wojenne brazy­
lijskie, oraz 2 okręty brytyjskie.

Burmistrz Antwerpii
tw o rzy rzą d  belgijski

BRUKSELA. 2.8. Regent belgijski, 
książę Karol powierzył misję utworze­
nia nowego gabinetu 75-letniemu bur­
mistrzowi Antwerpii Caaniille J. 
Huysman-owi, Huysmans jest socja­
listą.

Nowa w ojna  
—  lo koniec c y w iliza c ji\

WASZYNGTON. 2.8. Przewodni­
czący senackiej komisji do spraw woj 
skowych, Albert B. Thomas oświad­
czył, że Stany Zjednoczone, oraz wszy 
stkie narody posiadające środki biolo­
giczne i chemiczne, mogące spowodo­
wać głód i epidemię na wielkich poła­
ciach ziem. Nowa wojna oznaczałaby 
koniec cywilizacji.

-ooo-

1.200 dziennikarzy
PARYŻ. 2.8 W reportażu z miejsca o- 

brad konferencji pokojowej specjalny ko­
respondent PA P w Paryżu informuje:

W pysznym półkolu dawnego senatu, 
pełnym kunsztownych sztukaterii i złoceń, 
zasiadły delegacje 21 narodów; w trzecim 
rzędzie pośrodku sali obok holenderskiej 
zasiadła delegacja polska. W dniu otw ar­
cia konferenoji, trybuny prasowe były tak

-OQO-

Państw a
soju szn icze mają pierwszeństwo

LONDYN. 2.8. Sprawozdanie w sprawie 
odbudowy otezarAw zniszczonych w Euro­
pie, które m a być przedstawione Radzie

D Z I Ś
POLSKA ODEGRA DUŻĄ ROLĘ 
ŚWIĄTYNIA I FABRYKA SŁOWA 
KIEPURA BĘDZIE NAM ŚPIEWAŁ 
NACZELNIK WYDZIAŁU KWATE 

RUNKOWEGO ZAWIESZONY! 
KTO BRAŁ ŁAPÓWKI? *

Gospodarczo . Społecznej ONZ. zostanie o- 
pracowane przez zbierającą się w Londy­
nie podkomisję Rady. Podkomisja ta, któ­
ra zamierza dokonać tej pracy do 15-go 
września, przeprowadzi analizę porównaw 
czą zniszczeń wywołanych przez wojnę w 
różnych krajach europejskich oraz pla­
nów odbudowy, opracowanych przez róż­
ne rządy. W swych zaleceniach udzielenia 
pomocy, podkomisja ma przyjąć zasadę, 
że żądania państw  sojuszniczych m ają 
pierwszeństwo przed potrzebami państw, 
ktOre w&Ussyły u boku Niemiec.

Skąd Churchill zapożyczył
„żelazną kurtynę"

„Najlepsza jest ogólna zgoda?"



D e l e g a c j a  O . W .  L u b l i p
na uroczystościach fcH czci powstańców w Warszawie

zaeyjne i poliłyczue. Nikt nie pylał. czy 
jesteś 7. AK, r. AL, czy z W o jtk a  P ol­
skiego. W alczyli Polacy — ;<dua była
walka, jeden wróg. Ginęli AK owcy, AT 
owcy i żołnierze W ojska Polskiego. Jed ­
nym strum ieniem  spłynęła ku W iśle i 
w siąkła w piacli nadbrzeżny krew  żoł­
n ierzy  odrodzonego W . P. — AK, A£ .

inó w ił‘•dalej m jr Oleclmow a  — zginęło, 
chcąc przyjść z pomocą "powstańcom i u- 
wolnić stolicę. Z 2.300 lud/.i z 9 pułku 
piechoty, k tórzy  p rzystąp ili do fo rsow a­
nia W isły, pozostało -830 ż >lnierzy, nie 
mówiąc o stra tach  7 i 8 pu ku piecho­
ty  oraz arty lerii polskiej i radzieckiej 
na prask im  brzegu.

-oOo-

leden porządny Niemiec
i co gestapo z  nim zrobiło

Rok tema 
w Poczdamie

Itok temu snkończyła się w Poczdoiuir, 
pr/eilinirściii Berlina, historyczna konfe­
rencja *wyełę«*Aw, która nakreśliła ra­
my warunków nnicmo/liwieuiu w pr/y- 
s/,lo4fJ agresji niemieckiego nncjonuliz- 
mu. Sensem układów w Poczdamie by­
ło: zniwiczmie niemieckiej połentiel dc 
guerre (siły wojennej). Siła wojenna w 
warunkach nowoczesnej wojny, to: la-'1 
.‘irykł, które wytwarzają sprzęt bojowy, 
motory, wytwórnie syntetycznego paliwa, 
zakłady chemiczne s możliwością produk­
cji gazów trujących — to cały olbrzymi 
sektor ciężkiego przemysłu, klóry w 
Niemczech pod maską zwyczajnej pro­
dukcji handlowej mógłby przestawić 
bez długotrwałych przygotowań na pro­
dukcję wojenną.

Czy ta część uchwał poczdamskich za 
stał u urzeczywistniona?

Tak i nie!
Takł — w strefie okupacji radzieckiej. 
Nie — w strefie okupacji anglosaskiej, 

gdzie władze okupacyjne interpretują u 
kład poczdamski w owoisty sposób, w 
taki mianowicie, żc stwierdzono wypadki 
maskowania się niemieckich firm zbroje­
niow ych, istnienie zarządów z w ielkich 
rzasów Trzeciej Itzeszy. Nawet demobi­
lizacja Wehrmachtu nie została zakoń­
czona. Do takiego stanu rzeczy prsye^y- 
niła się przede wszystkim szajka między 
narodowych, ideowych i ekonomicznych 
wspólników niemieckich karteli, łych 
Kruppów, dla których hitleryzm chciał 
zdobyć świat.

Narody nie dopuszczą do odrodzenia 
reżimu ludobójstwa w Niemczech, nic 
dopuszczą do renesansu teulonizmii — 
w brew konszachtom polityków spod zna 
ku „równowagi sil“t Spraw a niem iecka 
jest przede wszystkim sprawą koniyuru- 
iu, a kontynent ze Związkiem Radziec­
kim, 1'raneją i Polską na czele stworzy 
dla Niemców — w myśl uchwał pocz­
damskich — takie warunki, na k tó re  n a ­
ród ten zasłużył, warunki, które nic *ka 
*ują go na śmierć, a|e kłóre uniem ożli­
wi.* mu spowodowanie śmierci Innych n a ­
rodów. Narody słowiańskie i Zachód k '.»  
tynentu z trancją w pierwszym szeregu 
czuwają nad utrwaleniem ducha pocz 
damskiego w warunkach pokojowych dla 
i^i<oilcc, a cala i .u ropa wic, że nienaru- 
*zainą częścią w arunków  europejskiego 
pi itoju jest uchwała poczdamska sojusz- 
nil.ów, naprawiająca odw ieczną krzyw dę, 
wyrządzoną Polsce i oddająca nam  zic- I 
mię zachodnie, abyśmy stw orzyli na nich B 
bastion przeciw niemieekiej agresji.

r *W  drug<| rocznicę pow stania warszaw-
sldego m iały m iejsce w atoffey uroczy­
stości, pośw ięcone pam ięci bohatersk ich
uczestników  pow stania. W  sali posiedzeń 
KUN odbyłr. się uroczysta akadem ia. W e 
w szystkich kościołach w arszaw skich od* 
praw ione zostały uroczyste nabożeństw a 
żałobne za dusze poległych. W ielotysię­
czne rzesze ludności o raz pfse<J$lawiciele 
władz i -vojska złożyli hołd bohaterom  
na cm entarzu  wojskowym  in  Powązkach. 
W  godzinach popołudniow ych na Czer- 
miakowie odbyła się uroczystość odsło­
nięcia tablicy pam iątkow ej.

Między innym i przem ów ienie wygłosił 
członek delegacji z OVV Lublin mjr O- 
lechnow icz. Zaznaczył on, iż te j san.ej 
nocy, gdy zdobyta została ,>rzcz Kościu­
szkowców i Armię Czerwoną Proj/a. o d ­
działy III dyw izji piechoty W ojtka  Pol­
skiego przeszły do forsow ania Wisły W 
pam iętną noc z 15 na 16 w rześnia 1341 
roku pod ogniem dziat sforsow: no W i­
słę i W ojsko Polsliie połączyło się z pow 
stancam i. W alka —  mów i m jr Olechuo- 
wiez — k tó rą  toczyliśm y na przyczółku, 
w yrasta do sym bolu b >UnterMwa i je d ­
ności .narodu . Tu, na ziemi, gdzie teiaz 
stoimy, znikły w szystkie różnice organi-

U w cga
zdem obilizow ani

Rejonowa Komenda Uzupełnień Lublin -  
Miasto zawiadamia wszystkich zdemobili­
zowanych, odznaczanych medalami „Za O- 
drę, Nissę i Bałtyk'* i ,,Za W arszawę", że 
posiadane przez nich tymczasowe zaświad 
czenia na wyżej wymienione medale zosta­
ją  z dniom dzisiejszym wymieniane na le­
gitym acje stale. W związku z powyżiszym 
osoby zainteresowane winny się zgłaszać 
w RK.U Lublin — Miasto, ul. Krak. Przed­
mieście 21, pokój Nr. .l5, colem dokonania 
wymiany.

Rejonowy Komendant Uzupełnień 
E. Rogala, kpt.

NORYMBERGA 2,8. Na czwartkowym 
posiedzeniu Trybunału Międzynarodowego 
ujawniono szereg dokumentów, odnalezio­
nych przez misję anglo-amerykańską. a 
ilustrujących bestialstwo gestapo. W cza- 

aie badania W ernera Beata, byłego pełno­
mocnika hitlerowskiego w Danii, zajm ują­
cego wysokie stanowisko w gestapo, w yja 
śniono w jaki sposób ge3ta.po „załatwiło 
się“ z „niewygodnym" majorem niemiec­
kim Karlem Meinelem. Karol Meinal zapro 
testował przeciwko zlikwidowaniu przez ge 
stapo w Dachau 300 jeńców radzieckich, 
których gestapo „nie mogło tolerować", 
gdyż byli to „oficerowie, żydzi, komuniści^ 
agitatorzy  i nieuleczalnie chorzy". Póź­
niej Meinel sprzeciwił cię egzekucji jesz­
cze 170 jeńców. Ostatecznie został sa.m za 
mordowany przez gestapo.

Następnie Trybunał zajął się listem, o- 
świetlającym sprawę zamordowania przez 
gestapo francuskiego generała Mesny. W 
sprawę tę  zamieszani są m. in. Ribben- 
trop i Kaltenbrunner. Mesny wraz z czte­
rema innymi generałami, miał być „prze­
wieziony" z twierdzy w Koonigstein do in­
nego obozu dla jeńców. Eskortę stanowili 
esesowcy, przebrani w mundury W ehr­
machtu. Mesny jechał w ostatnim  aucie. 
Po zatrzymaniu tego au ta pod pozorem

napraw y  opony, Mesny został zastrzelony 
ulubionym apoeofoeim niemieckim — strza­
łem w tył głowy, poczym spinano protokół
o „próbie ucieczki".

Co było w c a o c a fi
— ZSRR i F rancja  odrzuciły am erykan 

ski projekt zijednoczenia gospodarczego 
Niemiec.

— Singh, przewodniczący Ligi Hindu­
skiej w Ameryce zwrócił się do ONZ z 
prośbą, aby Organizacja w rięła w owe rę­
ce sprawę Indii, za nim popłynie krew i 
zapanuje chos wśród 400 milionów hłd 
noAci.

— Prem ier włoski de Gasperł oświad­
czył, iż warunki pokojowe, jakie zostały 
podyktowane Włochom, są znacznie oięż- 
sze, niż przewidywano.

Przedstawiciele rządu angielskiego zło 
żyli oświadczenie, stwierdzające, iż zor­
ganizowana im igracja do Palestyny powin 
r.a zastąpić jak najszybciej obecny system, 
który jest powodem wielkiej nędzy ludz­
kiej. Palestyna zostanie podzielona na ezte 
ry  strefy, m. in na żydowską i arabską. 
Każda z tych stre f otrzym a na i“z?r?zy za 
kres władzy samorządowej.

— Prace przy odbudowie drugiego mostu 
warszawskiego — mostu Kierbedzia — zo­
stały już rozpoczęte.

— W wyniku rozmów handlowych polsko 
szwedzkich, Polska zagwarantowała, że 
Szwecja otrzym a do końca roku po 200 
tys. ton węgla i koksu miesięcznie, oraz nad 
liczbowo pewną ilość specjalnych gatun­
ków koksu i żelaza. Ze Szwecji natomiast 
otrzym am y ponad kontyngenty ukiadowe 
rudJP żelaza, tkaniny z drutu miedzianego 
i  pilśń dla przemysłu papierniczego, i in. 
Sawecja odda niezwłocznie do dyspozycji 
w ładz polskich dalszą część kredytu (100 
mil. koron, przyznanych Polsce układem 
handlowym z dn. 2A.8.45).

— Krajowy parlam ent serbski zwrócił 
się do Konferencji w Paryżu o zmianę de­
cyzji powziętej przez ministrów spraw  za­
granicznych w sprawie Triestu i Krainy 
Julijskiej, podkreślając, że decyzja karze 
Jugosławię, państwo sojusznicze, podczas 
gdy nagradza Włochy, które były wrogiem 
narodów zjednoczonych,

— Zakończenie Konferencji Paryskiej 
przewidziane jest przed dniem 23 września, 
t.j. dniem, na który zostało wyznaczone 
walne zgromadzenie ONZ

— 'W  przyszłym tygodniu odbędzie się 
w Genewie ostatnie posiedzenie Rady 
UNRRA. Jeżeli kraje będące członkami 
UNRRA nie dadzą nowych środków, or­
ganizacja zakończy swą działalność w E u­
ropie i w Chinach z końcem br.

— Rząd holenderski wkrótce wystąpi 2 
żądaniem przyznania Holandii części te ry ­
torium niemieckiego.

— Jedna trzecia Żydów, oficerów i żoł­
nierzy aymii gen. Andersa pragnie po do* 
moMWawjjt udać się do

------- OQ0-------

Lublin ma 20 milj. długów
P o m ó żm y m iastu, 

w p ła ca ją c  p o d atki!
Miejska Rada Narodowa uchwaliła dnia 

19 lipca br. ulgi dla dłużników, którzy za­
legają w płaceniu podaików od nierucho­
mości, lokali i innych podatków miejskich. 
Jeśli jeszcze w sierpniu dłużnik wpłaci zale 
głość, to nie doliczy mu się procentów za 
zwłokę. Jeśli wpłaci zale^łoać we wrze­
śniu lub październiku, to r.a,płaci tylko 0,4 
proc. za z,. /łokę. Je st to wielką ulgą dla 
płatników, od których według nowego de-

p r z e t w ó r n i a  w y r o b ó w  c h e m i c z n y c h  

„ S  T A N G  A  Et
poleca mwoj49 wyroby julto*fai

p a s t ę  d o  o b a w ia ,  p a s t ę  d o  p o d ł ó g ,  m y d ło  d o  p r a n ia  
p o k o s t ,  fa rb y  o l e j n e  itp .

Lublin, Lubartowska !\r 13 — tcl. 40-94 2772

M ydło „JA W A “ i „ P  L O i \ “
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L u b e ls k ie j  F a b r y k i  M y d ła . L U B L IN , P r z e m y s ło w a  5

P r z e d s t a w ic ie l :  L itw iń s k i ,  L u b a r t o w s k a  8  777)

krętu miasto miałoby prawo pobrać ponad 
20 proc. od siumy zaległości. W tych dniach 
odbyła aię specjalna konferencja w Zarzą­
dzie Miejskim, na którą zaproszono przed­
stawicieli św iata gospodarczego Lublina, 
1 związków zawodowych. Celem konfereni 
cji było, aby związki, czy inne in­
stytucje wpłynęły na swych członków i za­
chęciły ich do szybkiego wpłacani^ zale­
głości. Niezależnie od tego Wydział F inan­
sowy samorządu miejskiego zorganizował 
apecjainą sieć inkasa, k tóra zacznie dzia­
łać już w przyszłym tygodniu. Mieszkańcy 
Lublina winni s ą  Zarządowi Miejskiemu po­
nad 6 milionów złotych. Największą część 
dłużników stanowią właściciele nierucho­
mości. Sytuacja finansowa m iasta jest o- 
becnie bardzo ciężka. Lublin ma ponad 2) 
milionów długów, w czym Około 5 miljo- 
nów niezapłaconego dodatku stołówkowe­
go pracownikom miejskim. Wobec tego 
szybkie wpłacenie zaległości podatków jest 
poproś tu  obowiązkiem obywatelskim. Z dru 
giej strony chodzi o oczyszczenie kont płat 
ników, ponieważ w najbliższym czasie po­
datki będzie sdę pobierać według nowej u- 
stawy. Ministerstwo Administracji Publi- 
oznej zainteresowało się ciężką 'sy tuac ję- 
naszego m iasta 1 przez komunalny Fundusz 
Pożyczkowo - Zapomogowy zm ierza do li­
kwidacji deficytowej sytuacji Lublina. Sfe­
ry  gv»podarcze m iasta postanowiły wy­
dać specjalną odezwę, zachęcającą opiesza­
łych dłużników do płacenia podatków, któ- 
r* już w najbliższych dniach zastani* roz- 
PW utM lM .
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r a i  l a p o w L i ?
Od pierwszej chwili wyzwolenia 

• Lublina spod okupacji niemieckie}, 
w czasie którćj ■ wszyscy mieszkańcy 
Lublina, Polaćy, przezywali, między 
innyźni, gehennę mieszkaniową, kiedy 
wyrzucano ieh t  mieszkań i prześla­
dowano *■' społeczeństwo lubelskie 
miało prawo spodziewać £ię zmiany 
warunków mieszkaniowych. Czynniki 
rządowe zrozumiały to prawo i w, tro­
sce o życie prywatne obywatela po­
wołało do żyda Urząd Kwaterunko' 
wy.

Niestety, urząd ten stał się wrzo­
dem, ropiejącym i wzbierającym na 
organizmie lubelskiego społeczeństwa. 
Wrzód dojrzewał, pęczniał, aż wresz­
cie w ostatnich dniach — pękł. Na 
skutek solidarnej akcji społeczeństwa 
i miejscowej prasy, na teren Urzędu 
Kwaterunkowego wkroczył prokura­
tor. Tego właśnie domagaliśmy się na 
łamach „Gazety Lubelskiej". Ządaliś 
my i żądamy przeprowadzenia bez­
względnych dochodzeń, żądamy uka- 
ranw winnych, którzy nie wahali się 
pobierać łapówek za przydziały mie­
szkań. Nie wstydzimy się skandalu, 
który no4e być wynikiem działalno­
ści prokuratora, domagamy się na­
piętnowania tych, którzy zawinili. .

"Ale prokuratorowi, wymiarowi 
sprawiedliwości w stosunku do prze­
stępców musimy dopomóc. Nie owi­
jajmy niczego w bawełnę. Któż nie 
słyszał, że ten lub ów dał tyle i tyle 
złotych za mieszkanie? Wymieniało 
s ę często tych, którzy te pieniądze 
brali. Tylko mówiło się to jakoś „pry 
watnie", jakoś „dyskretnie" — dzisiaj 
pora wszystkie te fakty ujawnić, pora 
zawiadotriłć prokuratora, komu i za

Z A B Z 4 0  CECHU teŁJfNARZV 
ataUfl^asym zawiadamia, że’ {Jnia 
U  sierpnia 1946 roku o godz. 10 
w  I  term inie i  o godz. 11 w II  te r­
minie w lokalu przy ul. Złotej h r 2 

odbędzie się 
WOJEW OZK1E ZEBRANIE 

MŁYNARZY.
Porządek dzienny będzie podany 
na zebraniu. Ze względu na waż­
ność spraw, obecność wszystkich 
pożądana. Bez względu na Ilość 
obecnych zebranie odbędzie się w 
wyznaczonym terminie.
3696 ZARZĄD

00 dawało się łapówki. Wrzód pęk- 
1 nięty trzeba- należycie wyczyścić, je­
śli nie ma wezbrać ponownie.

Czynniki - miarodajne upoważniły 
nas do apelu pod adresem społeczeń­
stwa," by dopomogło ono wszelkimi spo 
sobami do ujawnienia przestępców. 
Nikł, kto zmuszony swoją beznadziej 
ną sytuacją mieszkaniową dał łapów­
kę, nie będzie pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej. Nikt, kto do­
niesie o tym natychmiast, w toku pro 
wadzonych dochodzeń prokurator­
skich.

Apelujemy więc do społeczeństwa 
o  czynny współudział w ujawnieniu 
tych wszystkich, za których sprawą 
wytworzył się ów bolesny wrzód. Za 
nim nowa Komisja Mieszkaniowa za­
cznie sprawiedliwą gospodarkę miesz 
kanniami, trzeba zrobić porządek z 
tymi, którzy sprawę tę zabagnili. Tyl 
ko zbiorowym wysiłkiem potrafimy 
dopomóc wymiarowi sprawiedliwości, 
a sobie samym zapewnić to, co jest 
ważniejsze, niż warunki mieszkanio­
we, a mianowicie: praworządność i 
sprawiedliwość.

-000-

Za nadużycie władzy za
W gm achu Komendy M iejskiej Milicji I dzieli o dokonanym  przestępstw ie i za 

O byw atelskiej w Lodzi odbyta się puhli- przem ilczenie otrzym ali od aferzystów
czna rozpraw a sądowa przeciw  6 m ili­
cjantom  oraz. ich w spólnikow i oskarżo­
nem u o nadużycia podczas pełnienia służ 
by. Rozpraw ie przysłuchiw ało się k ilku ­
set filhkcjonariuszy M. O. Przew ód są­
dowy w ykazał, ie  funkcjonariusze: pper. 
Rogalski Zenon, Ruciński W ładysław , 
P iaseęzny W incenty i Rusek Jan  doko­
nali bezpraw nej rew izji, podczas k tórej 
przywłaszczyli soie 60 dolarów  w złocie 
oraz pobrali łapów kę w wysokości HO 
tys. złotych. Dwaj Inni m ilicjanci: Chi- 
dziński Jan  i Kotkowski Mieczysław wie-

18 w ilkołaków  
przed  sądem

KATOWICE^jJ.8. P rzed rejonow ym  są­
dem w ojskow ym  w Katowicach rozpo: 
częła się rozpraw a przeciw ko Ryszardo-

Pierwsze w Polsce
gim nazjum  młynarskie

W  P rusach  koło K rakow a zorganizo­
wano pierw sze w Polsce gim nazjum  mły­
narskie dla chłopców  od la t 1 3 -1 8 . C.im 
nazjum  mieści się na teren ie fun k c j i  Pio 
tra  M ałachowskiego w P rusach, gdzie 
znajdu je się okazały in te rn a t o m * m łyn 
szkoleniowy.

P ro d u k u je m y

lokomotywy
Pierw sza w Polsce fab ryka lokom otyw 

w Chrzanow ie przekroczyła prteclw ojen- 
ną produkcję, w ykonując m iesięcznic 7 
lokom otyw nowych, 4 lokom otywy w ąsko 
torow e i do celów przem ysłow ych oraz 
około 12 kap italnych  rem ontów.

W  przyszłym  roku  p rodukcja  chrza­
now skiej fabryki lokom otyw  osiągnie 12 
lokom otyw  miesięcznie.

'kilkadziesiąt tysięcy złotych.
Sąd skazał Rogalskiego n a  8 la t więzie­

nia, Ruska na 4 lata, Rucińskiego i Pia- 
secznego po trzy  lata więzienia, oraz po­
zbawił p raw  obyw atelskich n a  iprzeciąg 
dwóch lat każdego z wyżej w ym ienio­
nych. Pozostali dw aj oskarżeni m ilicjan ­
ci: Kotkowski i Chidziński skazani zo­
stali na dw a lata w ięzienia każdy.

OQO

ODDZIAŁ „S  P  O Ł  E M“ W LU BLIN IE

REFERAT PAPIERNICZY
podaje do wiadomości, że posiada 
na składzie w bogatym asortymencie 

a l r a n n l ,  p a p ie ry  p a k o w e , loriiy  
p a p ie ro w e  o r a z  p rx y b e rv  b ln ro w o  

Sprmdat rila OdiiiaM*. tpildiU lai. k»l*a«ral 
I kapci*  prywatayek -  Kaajr tahryczito. 

Magaryny I Mara ralarala a lan cao  ais nray 
■L SHMilalcial Nr 4. lalalaa 4S-7U JVM

leciał do zwycięstwa
I-szy pułk myśliwski „Warszawa

P ierw szą polską jed n o stk ą  Lotniczą 
sform ow aną na ziemi radzieckiej byl 
I-szy pułk lotnictw a m yśliwskiego „W ar­
szaw a", k tóry  w  dniu 4 bm. obchodzi 
trzecią rocznicę swego istnienia.

Już w okresie form ow ania 1-szej Dy
wi Kotzowi i 18 tow arzyszom , oskarżó- wizj; P iechoty im . Tadeusza Kościuszki 
nym o zorganizow ani^ ^bandy „w ilkołn-J i-ozpoczęto w stępne krok i zm ierzające do

utw orzenia polskiej jednostk i lotniczej.ków “ w powiecie opolskim.

ROLNIKU!

J. C A U D R

PAŃSTWOWA SPECJALNA FABRYKA 
WAG UCHYLNYCH i MASZYN 

ROLNICZYCH
w Lublinie ul. G arbarska  i r  8 ta l .  1 1 -2 0 -

Produkuje młoc.. :ie 4-ro , —tryDowe o napędzie kieratowym, ręcznym 
i pasowvm oraz sieczkarnie typu „Warszawianka*1 i Bental z gwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg. wagi wozowe, wagi kolejowe i automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
R olnika, przyjdź 1 zo b au  produkcję * dobrego anrowea, 
h li u pin* na pewno maszynę * 5-clo le tn ią  |(waranrjt|. 3482

nSIł KIKil

1 w rześnia eskad ra  zo«taje przekształco­
na w pu łk  lotniczy, 4 października P re ­
zydium  Związku P atrio tów  nadaje  pul 
kowi m iano „W arszaw a". Pułk zostaje 
wcielony w skład pierwszej arm ii W P  i 
17 sierpn ia w yrusza n a  front. W rzesień 
upływ a w walce o oswobodzenie W a r­
szawy.

P o  rozpoczęciu się historycznej o fen ­
sywy zimowej pułk bez przerw y bierze 
udział w akcji. Jego szlak bojowy wie­
dzie od W arszawy poprzez walki kolo 
S tarogardu, walki o zdobycie Kołobrze­
gu i przy forsow aniu O dry aż do Berli­
na. W  czasje działań bojowych pułk p rze­
prow adził m. mi. 66 walk pow ietrznych, 
w których zestrzelił 9 samolotów^ n ie­
m ieckich. W  dowód uznania zasług po­
łożonych przez pułk w w alkach o oswo­
bodzenie Ojczyzny został on odznaczo­
ny orderem  „Yirtliti M ilitari"

f V a  w ł a s n e  o c z y . . .
h i . 

PROSZEK DDT i „IIKKRFNVOLK“
Kompleks now ych' bloków  otoęzony 

drucianym  płotem  jest punktem  etapo­
wym ew akuow anych Niemców w Szcze­
knie.

O prow adzani przez dy rek to ra  PUR-u, 
pułkow nik* rezerwy Piw akowskiego, roz 
poczynam y zw iedzanie z m ałą grupką ko 
lejarzy lubelskich od oddziału dezynfek­
cyjnego. O ddział ten jest wstępem dla 
przybyw ających ana punk t etapowy Niem ■ 
ców. D ezynfekcja odbyw a się za pom o­
cą am erykańskiego w ynalazku, osław io­
nego już proszku DDT.

Obszerny pokój, cały w ysypany wy­
m ienionym  specyfikiem , jest przedsion 
kiam po dezynfekcji pac jen ta  do łaźni. 
Zapytujem y, czy _ „pom ysłow i" Niemcy 
nie obaw iają się według w łasnych me­
tod zam iast łaźni za drzwiam i —  ko­
mory gazdwej. „Skądże —  pro testu je  d y ­
rek tor —  w ręcz przeciw nie, Niemcy po­
mimo przesadnego uniżenia czują się tu 
liandso bezpieczni".

Wyszkoleńv odpowiednio starszy Nie­

miec za pomocą rozpylacza opryskuje 
dokładnie każdego nowego pacjen ta wraz 
z jego bagażam i, pościelą i ubraniem . 
T rzeba przyznać, że srebrzący się na, 
nierzadko rozczochranych, włosach F rau  
i F rau łe in , ten specja lny  puder dodaje 
im niem ało powagi. P rzypom ina lo upu- 
drow ane peruki w ielkich panów  z epoki 
„rococo“,N będące też n ienajgorszym  schr-o 
niskiem dla pobłażliwie trak tow anych  in ­
sektów.

N astępnym  etapem  jest izba chorych, 
gdzie przybyli poddaw ani są badaniom  
lekarskim . Niez lolni do podróży, lub clio 
rzy k ierow ani są do miejscowego szpi­
tala.

—  Jak  duża ilość ew akuow anych jest 
na punkcie,? —  zapytujem y naszego go­
spodarza.

—  Obecnie m am y około 7 tysięcy. Ze 
Szczecina zabrani są wszyscy. Z innych 
terenów  zachodniego Pom orza przysyłani 
są ko lejno prz.-sr tam tejszą adm in istra­
cję. Stąd pociągam i, przywożącym i n a­
szych repa trian tów  z Niemiec, wysyłani 
są odw rotnie, partiam i po 1.50w osób. 
Dziś odchodzi 84-ty transport. Z no-*e­

go etapu w ysłaliśm y już 139.000. Prócz 
tego drogą m orską przeszło 30.000.

Przechodzim y następnie do komory 
celnej. Mijamy w przejściu na schodach, 
ław kach i skw erkacn w ylegujących się w 
słońcu całym i grom adam i ew akuow a­
nych, oczekujących beztrosko na swą ko­
lej w yjazdu. Ten beztroski wygląd p rzy­
w odzi nam  na m yśl kw estię w yżywienia 
tej kilkutysięcznej rzeszy pasożytów. D y­
rek to r Piwakowsiki w yjaśnia: „Pew ne 
grupy chętnych, używ ane do pracy przy 
uprzątan iu  gruzów, w yładunkach iłd. są 
zaprow iantow anc w stołówce naszych pra 
cowników, natom iast ci, co nic nic robią, 
ze względów zrozum iałych o trzym ują wy 
żywienie skrom niejsze, na które składa 
się: rano kaw a, w po łudnie zupa i na 
wieczór kawa. P rzy zapasach żywności, 
jak ie m ają  Niemcy nagrom adzone z so­
bą, w ym ienione m enu jest zupełnie w y­
starczające".

W  kom orze celnej urzędnicy przeglą­
dają ko le jno  rzeczy ewakuowanych. Re­
wizja bagaży odbyw a się według przep i­
sów celnych z okresu  przedwojennego. 
W olno im zabrać wszystkie rzeczy po ­
trzebne do codziennego użytku, jak  p o ­
ściel, ub ran ia , żywność, przyhory ku­
chenne, a nawę* biżuterię, jak  obm czki, 
kolczyki, po jednym  zegarku oraz go­
tów ką do 1000 m arek.

W  praktyce zabierają tyle, ile mogą u- 
dźwignąć lub uwieźć na wódkach, cze­
go m amy naoczny dowód, p rz y g lą d a ją  
się obładow anej tobołam i gru.iie, fo n m r  
jącej się ku wyjściu do pociągu.

Poznajem y się jeszcze z lekarzem  An­
glikiem, członkiem  Misji kon tro lu jące j e- 
w akuację.

D yrek tor Piw akow ski zapytany prze* 
nas o stosunki z Misją angielską, odpo­
w iada, żć zależne jest to od indyw idual­
ności danego Anglika. Na ogół stosunki 
są lepsze niż popraw ne. N iektórzy jed ­
nak  z n ich  przyjeżdżają tu z nastaw ie­
niem obrony „poszkodow anych" Niem­
ców. „Takich muszę przyw oływ ać do po ­
rządku, przypom inając im, ie  mogą tu 
być tylko obserw atoram i, doradcam i, lub 
naw et w spółpracow nikam i, lecz n igdy 
dysponentam i zbytnio op ieknńrzej wzglę 
dem Niemców polityki".

Cała akcja ew akuacyjna, pom im o pew­
nego zaham ow ania w ostatn im  okresie, 
zbliża się ku końcowi. W iele m iast, jak  
sam Szczecin, jest już zupełnie oczysz­
czonych od Niemców. W  innych ośrod­
kach Pom orza Zachodnie"© resztki pozo­
stałych Niemców nie odgryw ają już ża­
dnej roli w życiu gospodarczym  i są „na  
wylocie". (D. c. n.)

f
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Dlaczego 8 zł.
za ameryk. papieros?

(APF) 7. p rzykrym  zdziwieniem p rz e ­
czytaliśm y w szeregu pism złośliwe u- 
wagi na tem at zdecydow anej przez Rząd 
sprzedaży am erykańsk ich  papierosów , 
pochodzących z darów  UNRRA na w ol­
nym rynku  .po cenie 8 zł za sztukę. J e ­
den z publicystów  rozdarł naw et z pa­
tosem szaty, praw iąc o rozgoryczeniu 
mas pracow niczych, o zawodzie, jak i 
spotkał rzesze robotnicze, o u tracie  zau- 
Cania itd.

Istotnie, palaczy do pewnego stopnia 
spotkał zawód. W brew  pierw otnym  za­
m ierzeniom  rozdzielnictw o otrzym anych 
papierosów  między posiadaczy k art I-ej 
kategorii, w ładze zdecydowały się na 
krok n iepopu larny , na zasilenie wpływów 
Skarbu Państw a z tym, ie  wpływy te zo­
staną przeznaczone n a  >poprawę (jak to 
zostało w yjaśnione na konferencji p ra­
sowej w C entralnym  Urzędzie P lanow a­
nia), sytuacji aprowizucyjnej ma* pra 
t-owulezych.

Niestety, ludziom  paląc) ui przykro , >.e 
nie będzie im dane zapalić wonnego, a- 
m erykańskiogo pap ierosa ,'k tó rego  na wol 
nym rynku  nie są w m ożności nabyć. J e ­
dnakowoż stoimy na stanow isku, nie ba­
cząc n a  osobiste interesy, że Rząd, gdy­
by po uzy:.:.aiuiu zgody ofiarodaw ców  
na spieuiężeuie daru , rozdał go po ce­
nach sztywnych, postąpiłby  — pow iedz­
my —  nieroatrapffliej Albowiem 700 m i­
lionów papierosów , b iorąc pod uwagę ca 
',S miliony posiadaczy k a r t I-ej kategorii, 
to tylko 350 apierosów  na osobę, przy 
czym w ydaje się, że przy takiej n ad ­
zw yczajnej okazji, w skazane byłoby u- 
względnie również i II kategorię, czyli, 
że w ostatecznym  rachunku  dałoby to ja ­
kieś ‘JOO dobrych .papierosów po niskiej 
cenie. To, rzecz prosta, przyjem ny p re ­
zent.

A dla Rządu'.’ Pow ażna kw ota z górą
4 m iliardów  -złotych, sum a rów na deficy­
towi budżetow em u S karbu , czy w yni­
kom Pożyczki Odbudowy, uzyskana w 
dradze nałożonego bezbolesnego podatku 
na w arstw ę ludzi zamożnych,- lepiej sy­
tuow anych m aterialn ie , k tórych s ta ć  na 
puszczenie z dym em  kilkuset złotych.

Sprawa jest sym ptom atyczna, zasadni­
cza. Niewielka przykrość, obywatele, a 
duży, bardzo poważny zysk S karbu P a ń ­
stwa, zysk na* wszystkich, k tórzy  na za­
możności P aństw a opieram y w łasną po ­
myślność.

Jest się nad czym zastauowić. Rezy­
gnować, czy natarczyw ie dopom inać się
o swoje? t

W ydaje się, że mimo wszystko w arto 
-zrezygnować, że w arto przyjść Państw u 
z tą niew ielką pomocą, zwłaszcza, że o- 
trzym ujem y pewme w yrów nanie w po­
staci zw iększenia przydziałów  papiero­
sów w yrobu krajow ego na kartk i.

T rudno , m usim y sobie jeszcze n ie jed ­
nokrotnie powiedzieć, że jesteśm y na d o ­
robku, że położenie narodu , który za­
czynał dosłow nie z niczego, wymaga od 
jego członków pewnych ofiar, że uieza- 
wodnie będziemy jeszcze n ie jednokro tn ie  
pociągani do ich ponoszenia, że często 
tak bywa, że niezawsze rozkład  ciężarów  
może być rów nom ierny, choćby ze w zglę­
du  na niem ożność dokouania tego ze 
względów technicznych. I ic  dem okracja, 
lo nie rylko przyw ileje, ale i poważne, 
nieraz ciężkie obow iązki, od których się 
świadomy obyw atel sianem  w ykręcić nie 
ma sposobu. Że oznacza ona przede wszy­
stkim dobrow olne ponoszenie odpow ie­
dzialności za c a ło ś ć  dziejących się w  Pań 
■.lwie spraw , za jego gospodarczą pom yśl 
uość.

Myślę, że gdybyśm y n a  m ęską, w ła­
śnie dlatego, że n iepopu larną, decyzję 
Uządii. k tó ry  nam  szczerzą, bez ob łkraak

Naczelnik s& b k Śk k k s s  zawieszony
W strzym anie eksmisji mieszkaniowych

W związku z powołaniem przez 
Przewodniczącego M.R.N. w Lubli­
nie „Komisji Trzech" (Nadzwyczaj­
nej Komisji Mieszkaniowej), w Wy­
dziale Kwaterunkowym w Lublinie 
zajdą zmiany, zarówno personalne, 
jak i toku urzędowania. Zawieszono 
w czynnościach służbowych dotych­
czasowego naczelnika Wydziału, ob. 
Edwarda Piwowskiego. Z dniem 2.8. 
br. funkcje naczelnika Wydziału 
Kwaterunkowego objął ob. Zbigniew 
Adamko. Pełniący zasbępcz© funkcje 
naczelnika ob. Dobrowolski Czesław 
przechodzi do dyspozycji Wydziału 
OjJć^r.ego Zarządu Miejskiego. Poza 
tym zostanie przeprowadzona reduk" 
cja etatów personelu urzędniczego do 
minimum, koniecznego dla prowadze­
nia biurowości.

Do dnia 15 sierpnia wstrzymuje się 
przyjmowanie nowych wniosków o 
przydział mieszkań i lokali użytko­
wych. Wyjątek stanowią delegowani

służbowo po 2.8. br. wojskowi, oraz 
pracownicy urzędów i instytucji pań­
stwowych. W międzyczasie Nadzwy­
czajna Komisja Mieszkaniowa rozpa' 
trzy zaległe '  oga nia, a decyzję poda 
do wiadomości zainteresowanych za 
pomocą ogłoszenia, wywieszonego na

tablicy w gmachu Trybunału od dnia 
7.8. 1946 r. Poza tym wstrzymuje się 
kroki egzekucyjne spraw, których o- 
rzeczenie zapadło przed 2,8. br. Apa 
rat kontrolny zostaje zniesiony, a  per 
sonel przekazany do dyspozycji Wy­
działu Qgólnego.
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fljjg w yżsaych dow ódców  g esta p o  
„pow itam y44 ju ż  w k rótce

WARSZAWA, 2.8. Polska W ojskowa 
Misja D rdania Zbrodni W ojennych, p rze­
prow adza na terenie obozów w Niemczech 
stałe poszukiw ani i zbrodniarzy w ojen­
nych, k tórzy szczególnie dali się we zna­
ki ludności w Polsce. W toku postępo­
wania zdołano ostatnio zidentyfikow ać 
w obdzie ludw igsburgskim  26 wyższych 
dowódców gestapo, ukryw ających  się p >d

„Polska odegra dużą rolę...
G los szw ajcarsk ieg o  d zien n ik arza

WARSZAWA, 2.8. D yrektor D eparta­
m entu P rasy  i In form acji M inisterstwa 
Spraw  Zagranicznych W ik to r Grosz wy­
dał przyjęcie pożegnalne dla dziennika-

Mqka UNRRA
na k artk i

Jak  nas in fo rm uje  M iejski W ydział A- 
prow izacji, na kartk i żywnościowe z in-ca 
sie rpn ia w ydaw ana będzie m ąka pszen­
na UNRRA, 45 proc. Mąka w ydaw ana 
będzie w edług następującego rozdzielni­
ka:

Kat* I-sza Nr Nr 9, 10, 15 i 16 —  łącz­
nie 2 kg, kat. Il-ga Nr Nr 9, 10, 15 i 16 —  
1,5 kg, kat. III-cia N r N r 9, 10, 15 i 16 —  
1 kg, kat. I-sza rodzinna N r N r 9, 10, 15 
i 16 — łącznie 1 kg.

Poza tym dzieci lubelskie na kartk i 
sierpniow e „D“ na kupon Nr 1 o trzym a­
ją  także 2 kg tej m ąki. Cena 1 kg m ąki 
1,80 zł, Sprzedaż trw ać będzie od 5.8 do
20.8 br. Mąkę UNRRA rozprow adzą wszy­
stkie sklepy rozdzielcze w Lublinie.

rzy szw ajcarskich, którzy odbyli o sta t­
nio dw utygodniow ą podróż po Polsce.

W ybitny dziennikarz szw ajcarski, po­
seł do Szw ajcarskiej Rady Narodow ej dr 
P au l M eierlians, dziękując za gościnność 
i danie przedstaw icielom  prasy  szw ajcar­
skiej możności zapoznania się z życiem 
politycznym , gospodarczym  i kultu ra lnym  
Polski, powiedział m. in.. „To co widzie­
liśmy w Polsce przekonało nas o w iel­
kim  znaczeniu i roli Polski w pow ojen­
nej Europie. To -stanowisko uzyskała P ol­
ska dzięki bohatersk ie j walec w okresie 
wojny i dzięki niezw ykłem u wysiłkowi 
przy odbudow is kraju i wejściu na drogę 
rozwoju gospodarczego 1 kulturalnego. 
Polska odegra również dużą rolę w po­
średnictw ie między w schodem  a zacho­
dem dzięki swemu położenia i pokojow e­
mu nastawieniu*1.

-OQO

falszywyi.ii nazwiskam i. Zgłoszone zosta­
ły wnioski o wydanie.

W szczęto również, postępow anie ek s­
tradycy jne co do następujących p rzestęp ­
ców w ojennych: 1) Dr Rrandla, uadradcy 
„ rządu“ i szefa wydziału gospodarczego 
G eneralnej Gubernii, odpowiedzialnego 
za wszystkie praw ie grabieże, dokonywa 
ne w Pofscc przez władze niemieckie-
2) gen. K raushara —  szefa departam entu  
spraw  w ew nętrznych w Gen. Gub.; 3) Sie- 
berła  F ryderyka —  oberfuh rera  SS, o d ­
pow iedzialnego za m asowe rozstrzeliw a­
nia Polaków ; 44) K irscha — inspek tara 
gestapo w Lodzi, a następnie w Warsza­
wie i Krakowie. Należy się s p o d z ie w a ć ,  

iż wszyscy wyżej w ym ienieni zb rodnia­
rze w kró tk im  cza.sie zostaną wydani poi 
skiin władzom.

-ooo-

W ojsko pom aga
w W arszaw ie

WARSZAWA, 2.8. W dniach od i  do 7 
sierpnia br. z inicjatyw y gen. bryg. P io­
tra  Jaroszew icza wszyscy oficerowie, pod 
oficerow ie i żołnierze z resortu  IH-go 
w icem inistra obrony narodow ej w czm i 
Udział w odbudow ie W arszaw y przy u p o ­
rządkow aniu  i up rzą tan iu  ulic z gru 
zów. Celem spraw nego zorganizowania 
pracy w ojsko oddało  do przewiezienia 
gruzu 4 sam ochody ciężarowe.

200 tys. dzieci na koloniach
WARSZAWA, 2.8. B iuro F unduszu A- 

prowizacyjneigo M inisterstw a A prow iza­
cji i H andlu bierze częSciowy udział w 
finansow aniu kolonii letnich. Akcją tą  
objęte jest około 200.000 dzieci.

- " 0° ~

„Będę wam śpiew ał..."
K ie p u ra  w L ró ice  p rzy je d z ie  do P o lsk i
Jan Kiepura wręczył w New Yor 

ku czek na sumę 1.000 dolarów dla 
nowozorganizowanego Funduszu Cho 
pina. Na czele organizatorów st— 
najwybitniejsi j rzedstawiciele ame­
rykańskiego świata artystycznego, pod 
przewodnictwem znakomitego piani­
sty Artura Rubinsteina.

Jednocześnie Kiepura ogłosił list 
otwa^y do Polaków w Kraju: „Za­
miast pisania tych kilku słów, stokrot 
nie i z całego serca wolałbym być z 
Wami w Polsce (czytamy m. in.). N’e

sfcety moje kontrakty zmuszają mnie 
do pozostania w Ameryce. Mam jed- 
l.jk nadzieję, że prawdopodobnie jesz 
cze w tym roku będzie mi dane przy­
być do kraj<u na parę miesięcy, jak, 
to corocznie czyniłem przed wojną. 
Będę Wam śpiewał w teatrach i przed 
teatrami, w salach koncertowych i 

na ulicy. Pragnę byście mnie zacho­
wali w Waszych sercach. Duchem i 
sercem jestem z Wami."

Niezależnie od artykułów spożywczych
dostarczanych przez D epartam ent Roz­
dzielnictw a M inisterstw a Aprowizacji i 
H andlu, Fundusz A prow tzacyjay w ydat­
kow ał n a  uzupełnienie aprow izacji dla 
dzieci przebyw ających na koloniach let­
nich, na m iesiąc lipiec br. kwotę 74 m i­
liony zł oraz dodatkow o na zakup m le­
ka (10 litrów  n a  dziecko) sum ę 90 m i­
lionów zł.

N Y D Ł O

„ S  I E W M
w znanej fakośui 
do nabycia we wszystkich 

sklepach 
Fabryka:

L n b iin , P r z e m y s ło w a  2 2
T r i .  S 6 -2 3

3129

pow iedział, o co chodzi, odpowiedzieli 
dąsam i, wpieraniem  się przy swoim, po­
stąpilibyśm y niezbyt m ądrze, bardzo m a­
łostkowo.

Zaapelow ano d» naszej dobrej woli, 
jsrk przystało do dojrzałego, umiejącego 
myśleć i liczyć społeczeństwa, więc wy­
pada uczciwie, choćby z pewnym żalem, 
odpowiedzieć —- zgod.t.1 St.

W  d n iu  d z i s i e j s z y m  w  l o k a l u  w ła s n y m  
p r z y  u l i c y  R a d z iw i ł ł o w s k f e j  n r  9

odbędzie się

Z A B A W A  TANECZNA
sorgantaowana praca Samopomoc Koleśeńaką pracowników 

Sp6M ałelat WydawnleieJ „CZYTELNIK*.
Poctątek o godzinie 21-ej. Bulet na miejscu.

W ity  at 80
Goicie tnile widziani.

3500
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Świątynia i fabryka słowa

Dom Słowa Polskiego w Warszawie
W „Dzienniku Polskim" ukazał się cie 

kaw y reiportaż Zbigniewa Grotowskiego o 
„gigancie ze szkła, liter i myśli", czyli o 
Domu Słowa Polskiego, jak i m a stanąć^ 
w W arszawie sumptem. 9p. Wyd. „Czy­
telnik" w bloku między ulicami Towaro­
wą., Prostą, Miedzianą i Breibmą.

Dom Słowa Polskiego — stw ierdza au ­
tor reportażu — m a być monumentalnym 
pomnikiem architektonicznym, jakby świą 
tyndą. słowa — a  jednocześni* fabryką, 
mrowiskiem pracowitym, pustelnią du 
ohów natchnionych, centralą odbiorczą i 
nadawczą — sejsm ografem  Świata.

Dla architekta zadanie wdaaęczne, lecz 
niezwykle trudne.

Rozmawiamy z andhóUiktami o dawnych

drukarniach. Opini-i jest jedna i U  sam a: 
duża precyzyjność techniczna, świetne u- 
zdolnienia fachowe pracowników prze­
mysłu poligraficznego — obok fatalnych 
warunków pracy w budynkach budowa­
nych na bazary, knajpy — czy składy o- 
górków.

Nowoczesna drukarnia — połączona z 
w arsztatem  wydawniczym m a być czymś 
pośrednim między fabryką a sanatorium.

Dawne drukarnie były budowane w śród - ambulatorium,
mieściu, gdzie parcele były bardzo dro- Ł 
gie i trzeba się było ogromnie ście­
śniać. Nowe drukarnie będą budowane po 
za miastem w  pasie zieleni. Dom Słowa 
Polskiego powstaje w t. zw. pasie ziele­
ni, między dzielnicą przemysłową a śród­
mieściem, w pobliAu Dworca.

C. Kolportażu, mieszczącego ekspedycją, 
halę operacyjną.

D. CteęcSci gospoda nożej % magazynami, 
garaaam i, elektrownią, centralnym  ogrze­
waniem, księgarnią reprezentacyjną,

E. Zaopatrzenia ogólnego. Tu znajdą aię 
sale zjazdowe, biblioteka i  czytelnia, kluby, 
studium  teatralno  .  muzyczne, sale wykła­
dowe, kaw iarnia i stołówka (ozy z prohi­
bicją alkoholową — projekt milczy), świe

Syiiteza p ra c y  u m ysłow ej i tech n iczn ej
W Domu Słowa Polalotego. będącym syn 

tezą pracy pisarza, dziennikarza, ilustra­
tora, korektora, z p racą zecerów wszel­
kiej kategorii — kon tak t między obu działa 
mi wydawniczymi—produkcji umysłowej i 
produkcji samego towaru, jakim  jest książ 
ka czy gazeta —1 będdrte jak  najścińlej u- 
trzym any.

Fabryka nowoczesna. mU*f być elasty­
czna, musi być planowana przez ludzi o 
dużej wyobraźni. Trzeba duło przewidzieć 
i dać mofeność przebudowy budynku.

Zadanie arch itek ta jest tu  niezwykle tru  
dne, lecz im trudniejsze, tym  wdzięcz­

niejsze. Pomnikowoać m a się godzić z co­
dziennością i praktycznością.

Konkurs n a  projekt Domu Słowa Pol* 
slaego zostanie rozstreygnięty na jesieni. 
Obecnie przeprowadzane są  prace tereno­
we, tak, iż na wiosnę rzuci się fundamen­
ty  pod dom, k tóry  m a stać  się kamieniem 
węgielnym Nowej W arszawy, gdyż budo­
wany jest w ram ach planu nowej stolicy.

P lan  D om u  
Słow a P o lsk iego

Dom Słowa Polskiego składać aię bę­
dzie z:

A. Części biurowej — « d * e  znajdą po­
mieszczenie: zarząd główny, wydział ogól

Kronika Milicyjna
Dwie cyganki: 18-ietma H endryk Bro­

nisława i 20-Jetnia Kowalska Bronisława
przyszły do M arti U., zamieszkałej przy ul. 
Głowackiego 11 „powróżyć". Korzystając 
z chwilowej nieuwagi właścicielki mieszka 
nia, cyganki usiłowały ukraść 3,000 zło­
tych. Zostały one jednakie schwytane na 
gorącym uczynku, i.

Kozłowski AtiikoiaJL zamieszkały przy 
ul. Zamojskiej 20 dokonał grabieży z P ań ­
stwowego Muzeum na Majdanku. W wy­
niku śledztwa przeprowadzonego przez Mi 
licję, Kozłowski został zatrzym any l osa­
dzony w  więzieniu na Zamku.

30 lipca br. patrol Powiatowej Komendy 
M.O. w K raśniku w» wad Ruślimki, po w. 
Puławy, napotkał bandę, Uczącą T ^ ó b . Wy 
wiązała aię strzelanina, w  wyniku której 
został zabity jeden bandyta. Został on roz­
poznany jako P a ją k  Franciszek, m ieszka­
niec wsi DzierżkowicĄ po w. Kraśnik, za­
stępca dowódcy bandy. Za/baty był w m a­
ju br. zatrzym any przeć władae bezpdeczeń 
stw a jako podejrzany o dokonywanie m or­
derstw i napadów rabunkowych. Wówczas 
udało mai sięi z aresztu zbiec.

P rzy  zabitym znaleziono 2 pistolety, a- 
municję, oraz kilka dokumentów osobistych 
na różne nazwiska.

ny, wydział finansów i kontroli, wydział 
prasowy, wydział wydawniczy, wydalał 
produkcyjno - techniczny, wydział księ­
garski, wydaiał ogłoszeń i reklam, wydział 
zagraniczny, wydział budowlany, wydział 
oświatowo-kultujralny, adm inistracja wy­
dawnictw, wydział rezerwowy, kolportaż, 
biura.

B. Części produkcyjnej: 3 redakcje dzlen 
ników, 12 redakcji periodyków, zecemia 
drukarni działowej (50 linotypów) z dogod 
nym pouczeniem  z halą maszyn płaskich, 
adm inistracja ' drukarni, hale maszyn (6 
maszyn rotacyjnych, stereotypia, niklow- 
nia, hala maszyn wklęsłodrukowych z 2 
maszynam i rotacyjnymi, 5 maszynami pła­
skimi, hala maszyn ofsetowych z 10 maszy 
nami, hala 35 maszyn płaskich, rotacje dtfle 
łowe), chemigrafia (z pomieszczeniem dla 
wklęsłodruku, rytownią litograficzną, p ra­
cownią ofsetową, cynkografią, fotorepor­
taż, laboratorium  badawcze), introligator- 
nia

łaźnia ogólna miesz­
kania, hotelik na 60 osób, żłobek.

Punkt. Kropka. N a żłobku się kończy.
B rak jest kina. Ale na pewno będzie. Prze­
widziane je st wszystko. Pracownik „Czy­
telnika" może tam  zamieszkać, praoować, 
żyć, kształcić się, bawić — i  przez rok 
nie wychodzić z gmachu-g%anta» gdzie w 
szklanych ścianach zamieszka mydl polska, 
układająca z liter treść życia dla milio­
nów ludzi tego samego co my języka i se r­
ca.

Dom Słowa Polskiego — aczkolwiek 
skupi znaczną część produkcji wydawni­
czej Polski — nie wykluczy Innych ośrod­
ków wydawniczych.

C w y  n a  t r t l a w s k l e i

...jak gdyby 
nigdy nic

Dnia 2 sierpnia br. na targu p rzy  
ul. Lubartowskiej ceny artykułów 
żywnościowych za 1 kg. przedstawiały 
się następująco: Chleb razowy 20 zł.,
chleb pytlowy 45 zł., Mąka pszenna 
70 proc. 50—55 zł,, Ziemaiaki — 7 
zł. Mięso wołowe 150 zł., wieprzowe 
170—180 zł., Słonina 240—250 zł., 
Masło 350—380 zł.. Mleko 20 zł. za 
litr. Jaja  7 zł. za szt. Cukier 180 za 
kg- Węgiel 350 zł. za 100 kg.

(Powtarzamy poraź trzeci, że oena 
mięsa odnosi się do obrotu mięsem w 
dzień bezmięsny.
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Dwie nowe świetlice
w L u b lin ie

W Lublinie powstają dwie uowc 
świetlice robotnicze — pierwsza przy 
hucie szkła na Tatarach, druga — 
przy Państwowej Fabryce Papy. Przy 
budowie pierwszej z tych świeMic ro­
botnicy — jako swój wkład pracy— 
wykonali wszystkie roboty ziemne. 

-oo»—— —

Ob. Jarosz j g g , .  Winiarskiego?
lu t .  W acław W odarski, k tóry untąpit 

i  zajm ow anego stanow iska prezydenta 
m iasta, złożyt następujące p o d a tk o w a n ie  
swym pracownikom :

„O puszczając stanow isko prezydenta 
miasta po rocznej, w ciężkich pow ojen­
ny d i  w arunkach prow adzonej pracy, p o ­
czytuję subie za obowiązek podziękować 
wszystkim pracow nikom  m iejskim  za lo­
jalną w spółpracę i pomoc przy podcią­
gnięciu i uspraw nieniu wszystkich agend 
gospodarki m iejskiej i obecnie, żegnając

się z pracow nikam i miejskim i, łyczę im 
dalszej ow ocnej pracy d ’.a dobra m iasta 
Lublina i jego mieszkańców".

Zgodnie z uchwalą Prezydium  Miej­
skiej Rady N arodow ej z dniem I sierpnia 
br. obowiązki prezydenta m iasta obj.il 
pierwszy w iceprezydent, ob. Stanisław 
Krzyknln. W ybór prezydenta prrewidzia- 
ny  jest w drugiej połowie bież. miesiąca. 
W edług krążących pogłosek kandydatem  
na to stanow isko jest ob. Jurom , Hołyeli- 
rziiMOwy Iturnilutr* m is iu  Łukow a

P l a n y  i  t r o s k i  L ^ l s z c z y z n y
XIX-te plenarne posiedzenie W.R.N.

Dni* 2.8 br. roapoczęło aię XIX plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Przewodniczy! obradom ob. Wójcik Józef.

W pierwszym dniu obrad dożyli spra­
wozdania przewodniczący Rad Powiato­
wych:

BIAŁA PODLASKA — na terenie po­
w iatu znajdują się 3 gimnazja państwowe,
4 gim nazja prywatne, oraz 136 szkół po­
wszechnych, w tymi 20 nieczynnych z po­
wodu braku nauczycieli.

Na ogólną liczbę 19 posterunków Mili­
cji Obywatelskiej, 14 jest słaibo obsadzo­
nych, a  5 wogóle nieczynnych. Pociąga to 
za sobą brak  bezpieczeństwa w okolicy. 
A kcja siewna i żniwna wypaidła dobrze. U- 
rodzaj średni. Katastrofalnie przedstawia 
się stan  zdrowotności, szczególnie młodzie­
ży, z pośród której 90 proc. Jest ohorych 
na gruźlicę. Powiat cierpi na brak  leka­
rzy.

CHEŁM. — Istniało na terenie powiatu
5 szkół rolniczych, które z braku fundu­

szów nie mogły się utrzymać. Obecnie są 
duże trudności w  uruchomieniu jednej szko 
ły rolniczej. W powiecie osiedliło się dużo 
repatriantów  zza R uga którzy znajdują 
się w ciężkich w arunkach m aterialnych l 
nie mogą płacić podatków.

PUŁAWY. — Szkolnictwo w tym  powie 
d e  rozwija się pomyślnie. Przeprowadza 
się reimont szkół.

Wara złodziejom 
grosza publicznego

Delegat Biura Kontroli Państwowej zre­
ferował działalność tej instytucji. Stwier­
dzono niedociągnięcia w Opiece Społecznej
i schronisku dla starców i kalek w Lubli­
nie. W m ajątku Rozkosze nadużycia wy­
noszą 289.000 zł. Insty tut W eterynaryjny 
w Puławach posiada wadliwą buchalterię. 
Podczas kontroli nad akcją siewną w po­
wiatach: lubartowskim, zamojskim, tom a­
szowskim, lubelskim i innych stwicnlzo-

U

Wiadra -  łańcuchy -  widły -  s/.paille 
naczynia ocynkowane i emaliowane

po cenach wyłącznie hurtowych poleca:

Z£L~ROLflf L U M  ŻELAZA i ARTYKUŁÓW ROLHICIłCH
spółka z ogr. odpaw.

U i u m  p r a r r  < .n t r „ l«  I b ,  U  w „CENTROMAI.“  i „('ENTRODRUT**

Lublin, ul. lubartowska B lal. 38-37, 29-34
(Dojazd do magazynów z ulicy Szewskiej i WodopojneJ)

3416

no, że przez niedbalstwo urzędnika uległe 
zniszczeniu 30 ton ziemniaków. W delega­
turze M inisterstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz w Wojewódnkim Urzędzie 
Ziemskim stwierdzono nadużycia w wyso­
kości 2 milionów złotych. Konduktorzy 
Państwowej Komunikacji Autobusowej po 
bierali większe opłaty za przejaśni, n lł 
przewidywał cennik. Naczelmik Urzędu Re 
patriacyjnego w Łukowie wystawiał fał­
szywe listy płacy i pobierał na nie pienią­
dze. Za okres 3 miesięcy stwierdzono nad­
użycia 150 tys. złotych. Sprawdaono dzia­
łalność wiehi innych urzędów.

Kredyty na remont szkól
Ob. Wach zreferował szkolnictwo. O 

świadczył, że Komiąje Oświatowe nie dzla 
ła ją w terenie. W tym  rofcu Ministerstwo 
Oświaty wydało zarządzenie oUwiązku li­
czenia. Ani jedno dziecko w wieku szkol­
nym nie może pozostać poza szkołą. Wo- 
jewóctóka Komisja Oświatowa porozumiała 
się z komuhalnymi instytucjami kredyto­
wymi, w myśl których Komunalne Kasy 
Ośzczędności będą udzielały kredytów na 
remontowanie szkól w wysokoAei #0 proc. 
w stosunku do kwoty ub. roku budżetowe­
go. Najbardziej-zaniedbhne są szkoły rol­
nicze. Nauczyciele nie są należycie wyna­
gradzani. Często nie m o^ąi dostać miesz­
kań w danej miejscowtońci, reotygmują % 

pracy f szkoła aostaje zamknięta.
N astępnie złożono sprawozdanie z ak­

cji siewnej i żniwnej powiatów: h rubia 
••owakiego t wtodawwMaffoi.
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K i o  j e s t  .  m
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SPORTOWCEM LUBLINA?
BZIS PIERWSZA LISTA NAGRÓD

Kr. 312 (« « )

Nowy konkar* „Gazety Lubekkiei 
wzbudul wielkie lainrteresowanie wś rfd

owej. Nie wiadomo, komu przypadnie

^ . " J T S S I S ?  L” '. wiedzł» *e*o ani saani »por-
M m  B wI1 sym p*‘tycy sportu , ani te* 
nasza R edakcja. Rozstrzygnie o tym  gło-
sowanie czytelników na specjalnych ku
m ie<C- k<^ kU™<WyCh-  k ,ó re  w krótce za
kurs 3  r  DrOWan<> jUi na naM kon kur, nagrody. Przewiduje dwa ro­
dzaje nagród: cenną nagrodę dla czyn-

kł6ry ° irzymazą Ilość głosów naszych czytelników oraz 
hczne „nagrody pocieszenia”, które będq 
rozlosowane między uczestników komśur 
*ll.

Pierwsza nagroda jest jeszcze na ra­
zie okryta tajemnicą. Na fundusz prze­
inaczony na jej zakup składa tię 
grono wypróbowanych przyjaciół sportu 
i Redakcja „Gazety Lubelskiej". Dotych­
czas zadeklarowano:

1) Firma Stefan Sarnecki, Krak Przed­
mieście 30 — 3.000 zł.

2) Sprzeda* Żelaza, Karol Kentpisły,
ul. Lubartowska 8 — 1.000 zł.

3) Bar Lubelski, Irena Woćniak, ul. Lu
bartowska 14 — 500 zł.

4) Kawiarnia 1 winiarnia „Caffe Club«, 
dyr. Nowicki, ul. Krak. Przedni. 6 — 
500 zł.

6) Redakcja „Gazety Lubelskiej" — 
3.000 zł.

Spis dalszych ofiar na nagrodę ila 
najpopularniejszego sportowca Lublina 
podamy w numerze jutrzejszym.

* * •
Jednocześnie szereg firm i sportowych 

klubów lubelskich przygotowało następu­
jące „nagrody pocieszenia":

1) T. S arrerk i, M aterny Piśmienne, ul. 
Lubartowska 5 — komplet (pióro wiecz 
ne i ołówek automatyczny).

2) Warsztat Trykotarski, B. Konopka, 
Rynek 6 — l pulover męski .

3) Klnb Sportowy LSS — 1 komplet 
do wódek.

4) Czesław Mossakowski, Zakłady i

Składy Elektroteefcnleane, Krak. Przedni.
74 — 1 dynamo do roweru.

6) Delegatura Lubelska Sn. Wyd. „Czr- 
lelnlk** -  książka: J. M eissner -  „Żą­
dło Genowefy". • i  .............

6) Delegatura Lubelska Sp. Wyd. „Czy-
łeililk** — książka: J. M eissner ■— „L  —  
jak  ̂Lucy“. ,

7) Wytwórnia Wafli I Cukrów M. Tar- ,
ezyńskl I R. K alinowski, ul. Cyrulicza 4 — | W  JEDNYM Z NAJBLIŻSZYCH NUME- 

8 w yborow ych „raczków ". I. RÓW !

8) Fabryka Cukrów, Pierników, Herba 
tatków 1 Biszkoptów, Stanisław Wrona.
Lubartowska 20 — 6 kg mieszanki owo­
cowej.

9) Fabryka Cukrów, Paebuta, ul. Sw
Duska — 3 kg wyborowej mieszanki.

10) Fabryka Cukierków I Czekolady 
„Verttas“, ul. Staszica 22 — 3 kg cukier­
ków.

Jak widać, w pierwszym spisie nagród 
- -  górą cukiernicy. M m y nadzieję, te  
inne fabryki i sklepy pospieszą za do­
brym przykładem cukierników i druga 
lista nagród w konkursie „Kto jest naj­
popularniejszym sportowcem Lublina*' 
będzie równie atrakcyjna.

UW AG A: KUPON KONKURSOWY —

Z A W IA D O M IE N IE

KOLEKTORA POLSKIEJ P flftnW S W E J LOTERII K L A M E J  R r H  
M I C H A Ł  N O R A J N E

LUBLIN, KRAKOWSKIE PRZEDM. 29 
zawiadamia,

Hej .^ ‘łKułenia n«JboKat-
xyc f"ej Ł1*sy wtorek 6 sTer-

t S k  L in T  f  f er° m ©dno- 
I  foL K ”“,byci« *»owych losów i brania 

j-ip  . . * * * ? ? Kolektura czynna bę- 
« J" W ? ®° Merpnla od god*. 9-ej do 2-ej po potndnio. -----*------------4

47.566.000 z ł iW y s ra n e  te j  j e d n e j  k la sy  w y n o s .,,,
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S I S  E 2 S 2  nad  N i a ń c ePRZETARG
Wy<iział Kwaterunkowo- Budów 

iany DOW 7 Lublin, ul. Szpital­
n a  12, pok. N r 60, ogłasza prze­
ta rg  nieograniczony na rem ont 
piekarni mechanicznej przy Ele­
watorze w  Lublinie.

P rzetarg  odbędzie irię dnia 16 
sierpnia 1946 r.:

1. N a rem ont plecó,.- piekar­
skich — o godz. 10-ej.

2. Na rem ont urząttein wod.- 
•canallz. — o godz. 1 1 -ej.

3. N a roboty budowlane — o 
godz. 12 -ej i do tego t irminu na-
•ży składać oferty.

i>o oferty  musi być dołączony 
Kwit n a  wpłacone wadium w wy- 
•otarfei: ad pkt. 1 i 2 — 2 proc., 
ad pkt. 3 — l  proc. ofarowansj 
sumy.

Wydalał zas^.rze^a sobie prawo 
>vyb©ro oferenta względnie unie­
ważnienie przetargu. 3316

PRZETARG
Wydalaj Kwaterunkowo-Budów 

any DOW 7 Lublin, ul. Szpitalna 
v12, poik. N r 60, ogłasza przetarg  

ioograniezony na wykonanie re­
montu urządzeń wod.-kanallzaeyj 
nycta w  bud. N r 30 na terenie ko­
szar Obozu Zachodniego.

P rze ta rg  odbędzie się dnia 10 
alerpnia 1946 r. o godz. 10-ej i 
Bo tego term inu należy składać o- 
iferty. Druki ofertowe do pobrania 
«* w Wydz. Kwat.-Bud. Do oferty 
musi być dołączony kw it na wpła 
©one wadium w wysokości 2 proc. 
Bimy oferowanej.

W ydział zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu. 3625

_______ ___________ _______ ____________  1 Lzyr*ly- 3645 świadczenia
KURSY KROJU DAMSKIEGO 
Wysockiego roj^oczną się 6 sier­
pnia. Zapisy: Lublin, Nowa 19 
m. 3. 363Y

KURSY kroju i szycia, m istrz 
Zofii Twarowskiej, przyjm uje u- 
czennice do nauki. Lublin, ul. N a­
rutowicza 14 m. 2. 3600

»* H A V A

DYREKCJA SAMORZĄDOWEGO 
GIMNAZJUM OGÓLNOKSZTAŁ­
CĄCEGO W BYCHAWIE poszu­
kuje nauczycieli języka, polskie­
go, historii, m atem atyki z fizyką, 
geografii z przyrodą. W arunki dc
Sodne. #  3507

HURTOWNIA „E lteha" W ar sza 
wa Jerozolimskie 45, wysyła 
grzebienie, tasiemki, Jedwabie, g a ­
lanterię. 3483

PLUSKWY, karaluony, myszy 
szczury, radykalne t r ”cizny. T. 
Raczkowski, Lublin, Narutowicza 
52 3%6
CEGŁĘ ROZBIÓRKO drzewo 
budowlane, inne m ateriały  n a jta ­
niej, najszybciej dostarcza „Wo­
sia", Katowice, Moniuszki 12 .

NIERUCHOMOŚCI, <” )i,zed:_, po- 
rr.ary piany, biuro M erniizego 
Przys ^głego Bogdana Białkow- 
skifg-o. Lublin, Sądowa 4. 3588

PAŃSTWOWA HUTA szkła w 
Lubartowie poszukuje rutynow a­
nego buchaltera, bilansistę, do k i ­
chał terii przebitkowej. W arunki 
do omówienia Biuro H uta. 3638

POTRZEBNA panienka do haf­
towania rannych pantofli i chło­
piec do robienia. Zgłoszenia Ski­
bińska 14 m. 9. 3P27

WÓZEK dziecinny, głęboki ,Kon- 
kon“ sprzedam. Dolna Panoy Ma­
rii 6 I  p. 3648

W3SSELKIE maszyny garbarskie
i urządzenia fabryczne wykonuje 
firm a „Labor“, Radom, ul. I-go 
Maja 23. 3624;

oiowego (kostiumy, i w aZniyrf^’o Bl el9k° ’ Rynek 4’ F<OK<5J z kuchnią do wynajęcia,
kierownictwem A. Pawłowskiego I Przedstawiciele p o ^  |W i*d«no^5: Perfum eria „Luka ',

POTRZEBNA fryzjerka dam ska 
ne dobre warunki. Lublin, N aru­
towicza 34. 3633

BEDNARKĘ różnych rozmiarów 
kupujemy, płacimy dobre ceny. 
Zakłady Mechaniczne, ul. Probo­
stwo 7, tei. 15-12. 3630

h a n d l o w i .:

UNIW ERSALNA maszynka do 
przetw arzania ovv >c-W, jarzyn. 
N iezastąpiona w r?<tauracjach 
jadłodajniach, cukierń >eh, gospo­
darstw ie domowym. Cena 1.250. 
Generalne Przedstawicielstwo J 6- 
zef Bem at, H urtownia Wyrobów 
Żelaznych, Bielsko, Rynek 4, te-

OKAZJA! 
sprzedam. 
23 m. 7.

Futro
Lublin,

karakułowe
Lubartowska

3646

L O K A L  E

STUDENTKA poszukuje pokoju. 
Zgłoszenia pod „Pokój". 3643a

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. 
Dobrze zapłacę. Zgłoezenia pod 
„Pokój z kuchnią". 3643

POSZUKIWANIA

FELDMAN JO SEPH  urodzony 
we Włodawie, zam ieszkały o sta­
tnio w  Chełmie Lubelskim, ul. Re­
form acka 7, poszukiwany przea 
b ra ta  Feldm ana Lula 5009, ,'Jtorer 
Ave CIeveJand, Ohio. 3612

UNIEWAŻNIAM zagubione doka 
m enty: dowód osobisty, k artę  ro­
werową n a  nazwisko Trzciński 
Stefan, zamieszkały w  Wólce Ba­
torskiej, gm ina Batora, pow. Kra- 
śnik. 3530

UNIEWAŻNIAM zagubioną k a r ­
tę  rejestracyjną wydaną prze® 
RKU Lublin n a  nazwisko Nowa­
kowskiego Mieczysława, zamiesz­
kałego w Lublinie przy u l  Łazien- 
kowBkieg 7—5. 3644

UNIEWAŻNIAM zagubione: kerui 
k artę  wydaną przez gro. WiUcoiaz 
oraz k a rtę  rejestracyjną wydaną 
przez RKU K raśnik na nazwisko 
Hijpolita Barana, zamieszkałego 
w koi. Ktodnica Górna pow. K ra­
śnik. 3643

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kum enty: dowód osobiarty wydany 
przez Zarząd Miejski K rasnystaw  
oraz k artę  rejestracy jną na pro­
wadzenie sklepu wydany przez U- 
rząd Skarbowy w KrasnymataWie 
na nazwisko Czarneckiego W łady­
sława, zamieszkałego Kraanywtaar, 
ul. Kościuszki 1 . 3636

me
-------------- Pragi, za

świadczenie rejestracyjne wy da nr 
przea RKU K raśnik n a  nazwisko 
Fidzm a Józefa,
gm ina Kusipol pow. Biłgoraj wieś 
H usy. 3620
UNIEWAŻNIAM skradziony ksią? 
kę wojskową wydaną przez RKU 
Chełm n a  nazwisko W ojtalak* 
Jana, zamieszkałego Lublin, N ad­
rzeczna 24. 362!)
UNIEWAŻNIAM skradzioną kenn 
kartę , aaświadczenle RKU Lublin 
miasto, świadectwo pochodzenia 
samochodu na nazwisko Rozmusa 
Romana. 36.°5
UNIEWAŻNIAM skradzione kar 
tę  detnobilizacyjną. a te s ta t pie 
niężnyHmiunduroiwy, prawo jazdy 
legitym ację Sądu Okręgowego na 
nazwisko Kozłowskiego Stefana.

. 3634
UNIEWAŻNIAM skradzioną k a r ­
tę  rejestracy jną wydaną przez 
RKU Lublinr-powiat n a  nazwisko 
Glosa Józefa, zamieszkałego Ko- 
cla Góra pow. Lubartów. 3632
UNIEWAŻNIAM k a rtę  re jestra ­
cy jną n a  naawiako Lubkowskiego 
Leona, zamieszkałego kol. Łuko- 
w«k gm ina Bukowie pow. Chein. 
Uiib. -  3639

i - t o  Duska 12.

^ f i ^ r a c j a  Łublia, ul. 8 Maja ~  M t o r  uao*el,v 33-60.
lportał 36-86.

UNIEWAŻNIAM zagubione do-< 
kum enty osobiste: zaświadczenie 
wojskowe wydane przez Dowódz­
two 41 p. p. Czerwonej Armii, za­
świadczenie n a  otrzym anie meda-

UNIłflWAŻNIAM zagubioną kenn 
k a r tę  w ydaną przez Zarząd gm i­
ny  Niedrawica n a  naaswisko Kosa­
kowskiego Kazimierza, zamieszka 
łego w  Załuciu pow. Lublin. 3640

300—300 TYSIĘCY preystąpi do 
Spółki solidny obojętnej b ra  i ty. 
Czerty 6o „Gazety Lubelskiej" 
pod ,.Sott<Jnj5", 3631

RESTAURACJA „BJuropa" o tw ar­
ta  dnia 4.8 o godz. l« -e j po po­
łudniu. — Zarząd. 3647
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